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Rada Naczelna Str. Ludowego
rozpoczęta dziś obrady

P I S M O  C O D Z I E N N E .

I N F O R M U J E  W S Z Y S T K I C H  O W S Z Y S T K I E M

Dziś ,o godz. 11 przedpołudniem  
rozpoczęły się w sali domu kole­
jarzy przy ul. Czerwonego K rzyża  
obrady rady naczelnej Stronni­
ctwa Ludowego. W obec tego, że 
prezes rady naczelnej, W incenty 
W itos, przebywa zagranicą, obra­
dom przewodniczą kolejno dwaj 
w iceprezesi, b. w ięzień  brzeski, p. 
Putek, oraz poseł W aleron. Na 
zjazd p rzybyli wszyscy niemal

delegaci, którzy w  liczb i° 150 
j wchodzą w skład rady naczelnej, 
w ielu działaczy oraz b. pos łov ':e 
Stolarski i P lu ła .

W śród przybyłych u jawnia s*ę 
nastrój bardzo n ieprzychylny dla 
tendeneyj rozłam owych, które 
reprezentu je ' grupa wydawców  
„Po lsk i L u d ow e j" z pp. W yrzy ­
kowskim i W aleronem  na czele. 
N astró j ten znajdzie n iewątpli-

N A S Z E  A K C

Kto s ę myli?
Od dwu m iesięcy, ktos się sro- 

dzu m yli i popełn ia błąd za blę-

franeuska, albo
dem.

A lb o  prasa 
prasa polska. A lbo  k ierow n icy 
francusk ie j op in ji publicznej nie 
rozum ieją polsk iej po lityk i za­
gran icznej i z poszczególnych je j 
kroków w ysnuw ają  na jfa łszyw - 
sze wnioski, albo też my jesteśm y 
ź le  poin form owani, ślepi i głusi.

Znowu w czora j, po wręczeniu 
przez p, Becka m em orjału po l­
skiego p. Barthou, praw ie cala 
prasa paryska zaatakowała ostro 
polską polityrkę zagraniczną, za- 
rzucjąc je j  chęć zerw an ia  soju­
szu z F ran c ją  i politykę germa- 
nofilską. w  sensie pop ieran ia od­
wetu n iem ieckiego w  kierunku 
Sow ietów  i Dunaju. N a jobszer­
n ie j i najkonkretn iej, a równo­
cześnie na jostrze j form u łu je te 
zarzu ty publicysta „Echo de Pa- 
tiis", p. P tr t in a x , k tórego artykuł 
zam ieszczam y w  streszczeniu te- 
legra ficznem  na innem m iejscu 
pisma.

W niosk i swoje, p. P ertin ax  o- ( 
p iera na analizie zasadniczych

„Pragnę, by wiedza polska podniosła się i by Polska przodowała innym narodom1

5^-mil  fundacja
Jak* ba hr. Potockiego

Magnacki zapis
Onegdaj w pałacu w H eleno­

w ie zmarł jęden z najw iększych 
m agnatów  polskich. Jakob Ksa­
w ery  Aleksander hr. Potocki. 
H rab ia  prow adzi! życ ie  bardzo 
skromne i dawał zawsze w ielk ie 
sumy na cele społeczne, jednak­
że zawsze zastrzegał, aby nie po­
dawano w iadom ości o ez.vnion.vch 
przez n iego ofiarach.

H rab ia  był potomkiem znako­
m itej rodziny Potockich, która 
w w ielu  wypadkach dobrze zasłu­
żyła  się Polsce. H rab ia  Jakób 
działał bez rozgłosu, pom agając 
tym, którzy najbardziej potrze­
bowali. Pochodzi! on z lin ji brzc- 
żańskiej Potockich, która w raz 
z jego  śm iercią W'ygasła. U rodzi! 

' się wr r. 1863. Z wykształcenia 
i był prawnikiem , z zam iłowania 
] oddawał sic b ibljotekarstwu, o- 

statnio prow adzi! studja histo-
. . .  • i ryczne. B\1 bezdzietny, n ie"; po-

punktow polskiego m em orjału w - ...
, ,  , , ■ XT. siadał buskich krewmy ch. (Jstat-

spraw ie paktu wschodniego. N ie j
posiadając o treści tego  mem or­
ja łu  żadnych autentycznych w ia ­
domości ze strony kom petentnej, 
m e możem y ocenić, o ile in fo r­
m acje publicysty parysk iego sa. 
zunełnie ścisłe i musimy tak je 
przyjm ow ać, jak  zostały podane.

1 ) Jako warunek podstaw owy 
przystąpien ia do paktu wschod­
niego. uważa Polska udział N ie - j 
miec, z czego p. P ertin ax  w-nio- ( 
skuje, że podporządkowujem y 
sw oje  stanowisko stanowdsku 
Berlina i zrywam y z Francja , do­
pom agając odw etow ej p o lity c e :
N iem iec. |

W niosek ten jednak jes t z (
pakt

dłuższy czasnio m ieszkał przez 
w  H elenow ie.

W  H elenow ie też powstał z a ; 
pis, który' św iadczy o w ie lk ie j 
szczodrobliwości śp. Zmamego. T t

Walka z niezbadanemi | d̂acja im jagoba Po.ockie-
go, rozporządzając tak o Ib rzy- 

chorobami | mierni środkami m aterjalnem i,
Zapis przeznaczony praw ie cały . będzie mogła założyć w ie le  labo- 

na fundację. Poświęcony' on jest ra torjów
stament Jakóba hr. 
zaczyna się od słów : I czas chorobami, a w pierwszym

„Dążąc, by majątek, odziedzl ! rzędzie na walkę z gruźlicą  i ra­
czony po przodkach moich, stal kiem Trzeba zaznaczyć, że sumy 
się wartością trw ale pożyteczną ,! przeznaczone w zapisie nie mogą 
i uwuiżając, że obow iązkiem mo- j być użyte na szpitale, utrzymanie 
im, jako człow ieka obdarzonego łóżek w  szpitalach i t. p., ponie- 
z  wyroku boskiego m ajątkam i waż tego rodzaju  akcja niesie je- 
ziemskiem i oraz szczytnem i t r a - ' dynie pomoc cierp iącvm  jednost- 
dycjrm i najlepszych synów mego ( kom, natom iast ideą Jakóba hr. 
rodu, jest przyczyn ien ie się do j Potockiego było przynieść ulgę 
ulżenia doli ludzkości, a narodu cierp iącym  wogoie. Sumy w ięc u- 
polskiego w  szczególności —  po-^ zyskane z zapisu m ają być używa- 
stanawiam  przeznaczyć mój ma- ne/\na sprowadzanie do kraju  in- 
jątek  na utworzenie fundacji, j slrum entów, na prowadzenie ba- 
która ma przyczynić się do ulże- dań, zakupienie potrzebnych i Jo­
nia doli obywmteli państwa poi- ( ści radu, nagrody za prace nau- 
■skiego. zm niejszając cierpienia kowe, u łatw ianie możności takich 
ludzkości, spowodowane niezwal- prac i t. p., słowem chodzi o to,

instytutów  rioświad 
badawczych, klin ik  i 
studja nad groźnem i

Potockiego ' na wmlkę z niezbadanemi dotych- czalnych i
umożliw ić 
chorobami

W testam encie swoim  hr. Poto
i .........

w ie swój w yraz w dyskusji, która 
zapowiada się bardzo gorąco. Re 
fe ra ty  organ izacyjne pow ierzono 
w iceprezesow i komitetu naczelne­
go, p. M ikoła jczykow i i sekreta- 
rzow i generalnem u, mec. Graliń- 
skiemu. R e fera t po lityczny posło- 
w i Rogow i, prezesow i klubu par­
lam entarnego. W śród postów Str. 
Ludowego w yrażany je s t pogląd, 
że uda się załagodzić tarcia. wy- 
nikłe zdaniem ich tó etyle na tle 
różn icy poglądów  politycznych, 
ile  zapatrywań co do taktyki i 
że do lozłam u nie dojdzie. Obra­
dy potrw a ją  dwa dni.

.

ozonem: dotąd przez badawczą 
myśl ludzką chorobami, a w 
szczególności rakiem  i gru źlicą ".' 

m C T n m M n mtmmmmmmmm

Strajk komunistyc :uv
w fabryce „Branka*1 we Lwow-e

M ARsZAM  V. 20.9 (P A T ).  Przed 
k i l k u  d n i a m i  w ' f a b r y c e  ■ c z e k o l a d y  
i c u k r ó w  „ B r a n k a . '  w e  . L w o w i e  w y ­
b u c h ł  . s t r a j k ,  . k i o r o w a n y  przez c z y n ­
n i k i  k o m u n i s t y c z n e ,  przyezein s t r a j ­
k u j ą c y  z a s t o s o w a l i  1. z w .  o k u p a c j ą  
f a l n u  k i .

7’rzygOlowaua do fahrykai ę znacz­
na ilość owoców zaczęła ulegać ze­
psuciu, jednak strajkujący, mimo in­
terwencji inspektora '. pracy, nie 

gruntu nies łuszny .  Jeś l i  pakt chcieli W »  "'ydnć i Me zgódz-U się 
schodni n iem a być  ty lk o  efek- » a  zabrzpicczeme ich p rz * }  zepsu­

ciem. Dyrekcja fabryki, uważając (z 
uwagi na zachowanie'się strajkują- 
c jc li), iż stosunek służbowy zc straj­
kującymi został / siny ich rozwią-

Niefrywafe upały
i posuchy

COLOM BO (C E Y L O N i 29.9.

łow nym  fa jerw erk iem , ale rea l­
nym krokiem  do ugruntowania 
pokoju w  Europie wschodniej, to 
ze stanow iska Po lsk i nie może on 
m ieć żadnej w artości praktycz­
nej bez udziału N iem iec.

2 ) Odmowę Polsk i, co do udzie 
len ia  gw arancyj L itw ie  p. P er- 
tinax pozostaw ia bez komentarzy, 
w idocznie w ięc  i sam przyzna­
je, że, po tylokrotnem  odtrącan iu ' ( P A T ) .  —  N iebyw ałe upały i po­
w yciąganej w  stronę Kow na ręki SUclia, jak ie j nie pam iętają naj- 
polskiej, nie kwapim y się do dal I starsi m ieszkańcy wysp. odbiła 
szych awansów w  stronę L itw y , ' sję w  katastro fa lne sposób na 
przed zasadniczą zm ianą je j po- zbiorach orzechów  kosowych, ry- 
staw y wobec nas. żu i herbaty. Zachodzi obawa, żo

3 ) Z analogicznego stanowiska i na js lj nniejszc p lan tacje herbaty 
Polsk i wobec Czechosłowacji : e i 
opierania się w ciągan iu  nas w 
ewentualne kon flik ty  naddun: j- 
skie, w yc iąga  p. P ertin ax  w n io­
sek, iż Polska nie chce gw aranto­
wać gran icy  polsko - w ęg iersk ie j.
Przyznać musimy, że i dla nas, 
jako stałych zwolenników  p rzy­
jaznej po lityk i wobec Czechosło­
w ac ji i M ałe j Ententy, ten punkt 
przedstaw ia się niezrożum iale i 
bardzo niejasno. N it  możemy jed ­
nak w ypow iedzieć się co do n ie­
go na podstaw ie in form acyj z 
drugie j tylko ręki, nie w iedząc, 
j‘ akie jest autentyczne brzm ienie 
polskiego memorjatu.

4 ) Co do ostatniego punktu 
memorjału, p rzeciw staw ia jącego 
proponowanemu paktow i wartość 
Konkretna dotychczasowych u- 
mów dwustronnych, w ypow iada­
liśm y się ju ż niejednoKrotnie, u 
ważając, że sama idea paktu
wschodniego nie jes t zbyt szczę- j najprostszej log ice polskiej 
ś liwa, jednakże nie w skazane- by- |stanu-

zany. usiłowała w dniu 27 b. m. ra­
no, przy użyciu własnego personelu 
usunąć strajkujących z fabryki. 
Strajkujący stawili opór.

Wskutek wynikłych awantur i 
hur<! jir/.yhyla policja wezwała 
wszystkich dn usunięcia :|iię z fa ­
bryki. Po upływie wyznaczonego 
przez policję czasu teren ta­
imy ki został opróżniony. Po opu­
szczeniu ,iuż fabryk: przeż' policjo 
jedna z robotnic, Janim. Kohut, nic- 
postrzeżona przez służbę fabryczną, 
wśliznęła się ponownie do fabryki i 
w rozstroju nerwowym wyskoczyła w 
celu samobójczym z okna pierwsze­
go piętra, ulegając złamaniu nogi.

na yyyspie zostaną zupełnie zn isz­
czone, je że li susza będzie trwała 
nadal. Zapasy wody zm niejsza ją  
się w  sposób niepokojący.

W  północnych częściach wysj 
py małpy, oszalałe z pragnienia, 
rzucają się na ludzi, je len ie  z ja ­
w ia ją  £ię na ulicach wiosek.

loby zryw an ie przez Polskę pro­
wadzonych nad nim pertrakta- 
cyj.

Z memorjału polskiego wySnu- 
wa p. P ertin ax  przytoczone już 
w yżej wnioski ogólne o zrywaniu 
Polski z Francją , a sprzym ierza­
niu się z N iem cam i. A le  nietylko 
on. Tak ie1 same sugestje płyną z 
M oskwy. Obrazuiem y je  w prasie 
kra jów  neutralnych. Są one wy­
nikiem n ieorjentowania się pra­
sy zagranicznej we w łaściw ych

Z drugiej jednak strony, nie moż 
na zaprzeczyć, że za mało je s t ze 
strony polskiej w ysiłków  dla w y ­
jaśnienia naszej po lityk i i rozb i­
cia zawczasu tej--atm osfery p lo­
tek, jaka się dokoła n iej coraz 
bardziej zagęszcza. Jasne i w y­
raźne zdeklarowanie stanowiska 
Polski sta je się coraz n iezbędn iej­
sze.

"W przeciwnym  bowiem  razie 
nawet najgłupsze w  swej bezza­
sadności komentarze mogą —  nie-

aby dać środki finansowe na 
znalezien ie dróg dla zniszczenia 
niezbadanych dotąd chorób.

W  testam encie znajdujemy zda­
n ie : „P ragn ę , by w iedza polska w 
tym kierunku podniosła się i by 
Polska przodowała innym naro- 
(lom ‘‘ .

Olbrzymia fortuna
M ajątek hr. Potock iego byl o- 

gromny. Składają się nań w ie lk ie  
dobra, położone w w ielu  częściach 
państwa polskiego, pałace i w i l­
le, place i kopalnie. Tu należy w y ­
liczyć w  pierwszym  rzędzie w ie lk i 
klucz dóbr Brzeżany w  Tarnopol­
ski em w raz z m iasteczkiem  Brze­
żany, m ajątki N ara j, Osieck i 
M iastków. W ysokie L itew sk ie, Te- 
latycze, Jaktorów, Ile len ów . Ob­
szar m ajątków  ziemskich sięga 
60.000 ha. Ponadto w  majątku 
zm arłego znajdu je się w illa  w 
B iarritz, w illa  w  Cannes, place w  
w ielu  m iejscowościach kąpielo­
wych, doskonale zagospodarowa­
ne kopalnie żelaza w  P irenejach , 
dwa wspaniałe pałace w  Paryżu. 
Oprócz tego hr. Jakóh Potocki po­
siadał o lbrzym ie zb iory dzieł sztu­
ki. Są to : dw ie ga le r je  obrazów, 
jedna szkoły holenderskiej w  P a ­
ryżu, druga arcydzieł m alarstwa 
w  Helenow ie. Ponadto olbrzym i 
księgozbiór z w ielom a unikatami i 
niezwykle-,cenne k lejnoty rodzin­
ne.

Dzieła sztuk:
G alerje obrazow, pam iątki i ko­

sztowności, jak  rów n ież zbiory 
pism i książek dawnych m ają być 
przekazane Muzeum N arodow e­
mu w  W arszaw ie. Jedynie księgo 
zb iór litera tu ry  nowej przekaza­
ny ma być B ib ljo tece Publicznej 
w W arszaw ie.

Pośród dzieł sztuki w galer- 
jach  Jakóba hr. Potock iego znaj­
dują się oryg ina ły  Van Dycka, 
Rubensa, M atejk i, drogocenne rze 
źby itp.

Ocena majątków' ziemskich do-celach polityk i polskiej. A le  i my jk racane przez nas zawczasu i z
sami, niestety, nie mamy co do należytą silą —  w ytw orzyć  tuku K9nana pobieżnie daje sumę 

' ‘ w ystarcza jących  in form acyj.mej
K toś się m yli i to m yli srodze. 

Naszem  zdaniem pomyłkę popeł­
n ia ją  p. P ertin ax  i prasa zagra-
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głęboko zakorzeniona njSsafrtóe I ąriljonów; -łoiych. Pozosta ją  w iel 
do Polsk i, że tego nie będzie ju ż kiej w artości inne dobra tak, że
można przełam ać.

Dalsze b ierne to lerow an ie przez 
niczna, bo wnioski, do jak ich  do-'n asz rzad f  najdziw aczn iejszych  
chodzą, brzm ią n ietylko n iep raw -, p lotek o po lityce polskiej może 
dopodobnie, ale wprost u rągają bardziej zaszkodzić interesom  P o ) 1 cie realna, tem bardziej, że np.

rac i i | ski niż im pomogą różne pozytyw , same lasy w  Brzeżanach w ynoszą! 
ne akcje dyplom atyczne. 15.000 ha.

w  sumie można liczyć, że wartość 
całości zapisu przenosi 50 
m iljonów  złotych. W  tych gran i­
cach w artość zapisu jest ealkowi-

cki p isa ł: „P roszę  wykonawców  
testamentu, by się p rze ję li moją 
myślą, w prow adzili w czyn m oją 
wolę, a m iłosiernemu Bogu ma 
duszę polecam ".

Zarząd fundacji
Statut fundacji przew idu je na­

stępujący zarząd, złożony z pre­
zesa mianow-anego przez M in istra 
Opieki S po łeczn e j; dziekana w y ­
działu lekarskiego U n iw ersytetu  
Jagie llońsk iego: prezesa Ihstytu- 
tu Radowego im. Curie-Skłodow- 
s k ie j; prezesa Polsk iego T ow a ­
rzystwa badań nad g ru ź licą ; pre­
zesa Polsk iego Tow arzystw a  do 
zw alczan ia raka: prezesa Proku- 
ra to rji G enera lnej; prezesa ko­
m isji 'Sejmowej ’ d!a spraw * zdro­
w ia publicznego 

■ Zarząd fundacji ma decydować 
o wyborze celów' i lokowaniu go ­
tówki. P rzy  dawaniu w iększych 
sum na cele naukowe potrzebne 
jest uzyskanie jednom yślności dla 
wniosku. W  braku jednom yślno­
ści nia decydować zdanie ostat­
niego laureata Nobla na polu me­
dycyny.

Fundacja co roku ma pow ięk­
szać fundusz zapasowry do okre­
ślonej wysokości.

W ykunawcam i testamentu zrnar 
lego zostali m ianowani pp .: K a ­
zim ierz Moszyński, b. wojewoda 
tarnopolski, i B ron isław  Czuruk, 
generalny jilen ipotent m ajątków 
hr. Jakóba Potockiego. In terpre­
tatorem testamentu jes t notarjusz 
Zygmunt Zabierzowski.

N a leży  zw rócić  uwrngę, że te­
stament jes t szczegółowo opraco­
wany, doskonale przem yślany i 
jasno ujęty. W skazu je to na fakt, 
że Jakób hr. Potock i ju ż od dłuż­
szego czasu nosił się z myślą po­
św ięcenia całej swej fortuny na 
cele społeczne, o tak śżerokim 
zakroju.

Skromny pogrzeb
Term in  jrogrzebu nie został u- 

stalony. W olą  ś. p. Zm arłego jest, 
b j go pochowano w  Brzeżanach 
w' prostej trum nie dębow'ej, bez 
żadnych ozdób. Pogrzeb  ma być 
jaknajskrom inejszy. Karaw an ma 
być zaprzężony w  dwa konie,' w o­
góle pogrzeb ma być urządzony 
bez starania się o wspaniałość. 
Zmarły życzył sobie, aby na jego  
grobie posadzono cztery tu je i u- 
m ieszczono krzj ż z napisem : „Tu  
spoczywa ostatni dziedziczny w ła ­
ściciel Brzeżan, N ara ju  i R a ju ".

K iedy ostatnia w ola hr. Jakó­
ba Potock iego została zakomuni­
kowana władzom  państwowym, 
Prezyden t R. P . nadał ofiarodaw'- 
ey w ie lką  w stęgę  orderu „P o lo ­
nia R estitu ta ". N a  trzy  dni przed 
śm iercią w ielK iego patrjoty, 24 o. 
m. w7ręczono ciężko choremu Ja- 
kóbowi hr. Potockiem u insygnia 

orderu.
Fundacja, jaką otrzym uję N a ­

ród Polski, je s t ogrom na i nosia- 
da olbrzym ią wartość. Jej ofiaro-

Rekordcwy lat
M O SKW A. 29.9 (P A T ).  Lotnik 

firomow, który osiągnął światowy 
rekord lotu w  kole zamkniętem, 
przileciuwszj I?  411 km. bez lądo­
wania w ciągu 75 godzin, odznaczo­
ny został orderem Lenina i tytu­
łem „bołiatera Związku Sowieckie­
go". Gromow służy w lotnictwie od 
l« t  10-tn, ma za sobą kilka Wielkich 
wyczynów lotnii zyeli: lut Moskwa —  
Pekin oraz dwa europejskie loty o- 
krężne.

Zmarł
N?jbogotszy Włoch /

,SA\ SALYAD O K, 29.9 (P A T ).  
Zmarł fu jeden z najbogatszych ludzi 
w państwie, Włoch Maurizio Meańd , 
osiadli na niiajsę-u od 55 lat.

Meardi, którego majątek wynosił 
około 200' miljonów złotvch, finan­
sował niemal całą jirodukcjo i eks­
port kawy. Koncern Meardiego o- 
bejmował około 50 pizedsiebiorstw, 
w tej liczbie fabryki, ba.nki, elek­
trownie, kina i apteki.

Kdtastroialny wyiftth
granatu

W IED LX , 29.9 (P A T ).  W<ŚJtug,tą 
rzędowych doniesień, w czasie ćwi­
czeń z granulami ręeznemi w 5 ba- 
laljonie pionerów pod Grazem, pro­
wadzany ćwiczenia kpt. Egon Ehr- 
licli zabity został na miejscu skut­
kiem jir/.edwc/.esnego wybuchu gra­
natu. Pozatem por. Karl Bieler zo­
stał ciężko rann;..

M E K SYK . 29.9 (P A T ).  Z  rozpo­
rządzenia rządu odebarna została au- 
lonomja pięciu kyśe.iołom katolickim 
w stanach Colima i Campeelie. K o ­
ścioły te oddano pod nadzór Mini' 
sterstwa Skarbu.

9-

LljNDYM , 29.9 (P A T ).  Członek 
delegacji angielskiej do rcłkowań han­
dlowych z Niemcami, Leit.liross, któ­
ry przybył wczoraj z Berlina, o- 
swiadczył, iż ni< może ustalić daty 
sweeo powrotu i podjęcia rokowań.

O S C H Ł Ą  J J Ż  Z I E M I A  
O S U S Z M Y  Ł Z Y . . .  *

. C z V Twoie i r a -
. ° w|5k° zaw odow i 
|uis«*Q opodatkowa-
*° na rzecz 
dutanT powo-

D o k o ń c z e n ie  obok

dawca pragnął tak. jak  przez cal... 
życie, pozostać raczej na uboczu 
zdała od hołdów nawet pośm iert­
nych. W  ciąeru całego życia Ja­
kób hr. Potocki dał dowoaj w ie l­
kiego patrjotyzm u i głębokiego 
poczucia obywatelskiego. O lbrzy­
mie sumy łożył zawsze na budo­
wę kościołów, domów ludowych, 
ochronek, przytułków, szp ita li i 
św ietlic. W ie le  organ izacyj spo­
łecznych nadało mu godności ho­
norowe. Zm arłego cechowała zaw ­
sze skromność, pracow itość i li- 
czynność oraz gotowość poświęcę 
nia dla dobra ojczyzny.

N aród polski stracił jednego 
ze swych w ie lk ich  synów, k tóre­
go troską, nawet w  ostatniej 
godzin ie życia, było zapewnier.ii* 
pomocy i szczęścia n ieszczęśli­
wym  b !'żn im


